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PKAKTTCZNT HODOWCA.

‘Wychodzi dwa razy na mie- 
sii jc

P renum era ta  nynosi rocznie z  p rz e s y łk ą
p o c z to w ą ....................................... złr .  3.

p rz ek a /y  adresować należy :
J. R osenheim  księgarnia w Brodach.
S. A. K rz y ż a n o w s k i księg. w Krakowie. 
Karol M a lik  księgarnia  w Cieszynie.

Cena dla Królestwa wynosi 
rocznie . . . . . .  Rub. 3.
p ó ł r o c z n ie ..........................  ,  1. 50 Kop.

prenumeraty  p rz y jm u je : 
ks.  G e b e th n e ra  i W o lfa  w Warszawie.

Conti dla X. Poznańskiego wynosi
rocznie .  MK. 9.
p ó ł r o c z n ie .............................................n G.

prenumeraty  przyjmuje: 
księgarnia  J.  K. Zu p an sk ieg o .

Ogłoszenia przyjmują się po 5 ent od wiersza drobnym drukiem.

PISMO PO ŚW IĘCONE

HODOWLI ZWIERZĄT DOMOWYCH 
SPRAWOM GOSPODARCZYM, PRZEMYSŁOWYM i HANDLOWYM.

T R E Ś ć :  Krytyczny Pogląd na nasze stosunki społeczno-gospodarcze.  Hodowla b u l la  ru^atego. Zasady żywienia zwierząt gospo­
darskich.  Przemysł drobny. Handel i jego  warunki,  Gospodarstwo domowe. O chorobie zwanej Rojnica.
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Krytyczny pogląd na nasze sto­
sunki spbłeczno-guspodarskie.

(Ciąg dalszy)

Śni eć  czyli  rd za  zbożowa.

W  okolicach obfitujących w  częste mgły miano- 
w cie w nizinach i dolinach, osiada się jift słomie ró­
żnych gatunkach zboża rodzaj rdzy, z oznaką rdzawych 

plamek.
Przeciwko tej chorobie mew ynaleźli dotąd postę­

powi rolnicy skutecznego środka zaradcztgo i przy­
puszczają tylko, że dobra i głęboka uprawa roli, wcze- 
śna orka, stary , silny a przytem dostateczny nawóz , 
tudz'eż wysuszanie roli melioracyą, tę chorobę uchy­
lić zdołaią.

Śnieć obsiada zboże ozime jakoteż i jare.
S łom a zboża śniecią dotKnięta, utra.cn właściwą 

giętkość i sprężystość, przez co i ziarno staje się po­
śledniejsze z p o w o d u , że sol.i tamowane w komórkach, 
rdzą zajętych do ziarna prawidłowo niedochodzą, przez- 
co tez takowe mało co, lub wcale żadnej mąki w so­
bie nie zawierają.

Kłosie zbożowe którego źdźbła śnieć zaraz po o- 
kwitn.ęciu zarazi, bywa zupełnie prozne.

Śnieć tylko w tenczas najmniej szkody wyrządza

jeśli się bezpośrednio przed dojrzewaniem kłosia ujawia, 
bo m ałą tylko szkodę słomie w vv  iera, ziarnu zaś tylko 
ciemniejszej barwy nadaje.

S p o r y s ?  cz yl i  ostcóźka.
(Seeale cornutum, clavus secalis , Mutterkorn )

W  latach dżystych wyrasta w tkankach komórko­
wych ziarn zbożowych g łó w n ie  zaś żyta pasożytny 
grzybek fiolotowej albo fiolotowo czarnej barwy, cza­
sem na ca) długi, stosownie do gatunku zboża.

Podług najnowszych badań fizjologicznych, po­
siada ten grzybek zdolność infekcyjną (zaraźliwą) żuro­
wego kwiatu na żytach, oraz jest w stanie w ykruszy­
wszy się z kłósia kiełkować w ziemi i tą własnością 
przenosić się znowu przez deszcz lub owady na zdro­
we kłosie zboża, czem też rozkrzewia się bezpośrednio 
na zasianem łanie.

Sporysz ujawia się i na różnych zbożach jak to: 
na żytach , 'na  przenicy, na jęczmieniu, także i na dzi­
ko rosnących' trawach, chociaż nie tak wielki, jak na 
ziarnie żyta.

P od łu g  najnowszych doświadczeń da się ten pa- 
soż tny grzybek będący dotkliwą chorobą zboża, tylko 
przy zachowaniu następujących środków wykorzeń ć :

i. jeśli się nieużyje ziarna sporyszem zanieczy-, 
szczonego na siew,

2 jeśli się zboże, w którym  się sporysz pokazy­
wać zaczyna, wcześnie skosi.

3. jeśli się przed sprzętem zboża sporysz na pniu
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rękami wy-hisz<i&’ nie dozwalając \vvkruszyć się sanntou.
4. Jeśli się prz} ujawicniu st .losporów , etyli o- 

walnych brudno białych, sernikowato miękki.h niteczek, 
jako zarodków spor\ azowych na kłósiach zbożowych, 
taicie kłomia powycina i t e m ; —  czas możliwej zarazy 
skrócą —  w końcu

5. Jeśli się dzikie sporyszem zarażone trawy z bli- 
zkości ornych gruntów mianowicie z muraw i przekop 
uchyli.

T ę  chorobę w swych skutkach szkodliwą bo zumiej 
szającą tak plon zboża, jako też dla zdrów a ludzkiego nie­
bezpieczną przez własność s Inej trucizny, lekceważyliśmy 
do tego stopnia, żeśmy mało kiedy weczyszczali sporysz 
ze ziarna używanego na rnlewo dla nas samych, sądząc* 
zetoziarno nie szkodliwe i że się tem zaoszczędzi ziarna 
przy nalewie.

T em  fałszvwem pojmowaniem, ustaliła się u ludu 
wiejskiego choroba zwana "Rojnicą* (Raphania Krie- 
belkrankhei'. Antoniusfeuer) przez ustawiczne spoży­
wanie cłdeba spoiyszem znacznie zanieczyszczonego, 
szczególniej jeśli tenże rok po roku stale na plony 
żvtnie przenosi się.

Aby aajui. c zy tdn ikom  dać właściwe pojęcie o bardzo sz.ko - 
dliwych skntka.  b, wynikających spożywaniem chleba pporyszem 

zanieczyszczonego, podamy przy końcu tego' Nru. A r ty k n ł  o tej 
(ho io łae  ] cd tytułem „Ib j n k a "  1 raczą sonie sza. czutemu y do ­

brze jej  skutki ujirzytonmieć.
Sporysz  zbierany w  zbożu służy jako środek lecz­

niczy lecz tylko w dozach i na*cel przez lekarza uznanych.
Na ten cel zakupują go feż u nas i posyłają w 

dalekie strony.
Kto sporysz na pniu z kłós;a wyluszcza, przyczy­

nia się do wytępienia tego szkodliwego grzybka tudzież 
ochrania zdrowie ludzkie od przypadłości "Rojnicy*

Dla tego winien każdy rolmk przy spostrzeżeniu 
sporyszu na kłosiu zbożowem, użyć wszelkich sil do 
wytępienia go u siebie, zaś obcym wyszukującym tego 
pasożcta na sprzedaż dziękować zato postępowanie, ule 
zas jak to nieraz mielism\ sposobność przekonać się, 
karcić i pomstow ać obcych oraz w łasnych domowników* 
za \\ 'tępianie sporyszu.

< G L b y  niebyło sposobności sprzedania wyzbierane- 
go spcrsszu do aptc-ki lub też kupcowi, bo należy go 
bezwlocznie spalić i nie wrzucać do nawozu lub gdzie 
indziej, bo wszędzie gdzie go w naturalnym stanie, czyto 
na rolę czy też w  nawóz wrzucim y, będzie się dalej 
rozrastał, zaiazi rolę i trudno go będzie z niej wykorzenić-

Dla tego jeszcze raz powtarzamy, niechaj rolnik 
nie lekceważy tego pasożyta jcko dotkliwej choroby 
zbożowej przynoszące; wielkie szkody w ziarnie a zoią 
chorobę ludziom w chlebie.

Poleganie zboża.

Zboże może dla różne ch przyczyn polegać, a te 
mogą b vć : sI!n • ■ grunt, — niedobrany do właściwoś- 
ci roli gatunek zboża, —  w i a t r y ,  — g w a łto w n y , u le ­
wne- i kropliste- deszcz , —  tudzież grad.

/.boże rychlej poległe byeva gorsze i ev\daje mniej 
ziarna.

Poleganiu zboża można zapobiedz:

1. Głęboką orką, co pomaga loślinom z a p u ś c i ć  

głęboko korzenie i zesilnieć.
2. Uprawą roślin nicpolegając) ch.
3. Zrzynanicm runa zbożowego.
4. Paszenicm owiec na siewie pjrz«d zimą, czego 

jednak my już poprzednio dla szkodli wych zwierzętom 
przyczyn niedoradzaliśmy.

C (1. n

HODOWLA BYDŁA ROGATEGO.
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H o d o w l a  k i e r u n k o w a .

P o s tę p o w a n ie  p rz y  pa ro w an iu .

Czas dopuszczan ia  k row y  do s ta d n ik a  z a w i ­
s łym  j e s t  od g an ian ia  się krowy

P ożąd l iw o ść  k row y  ob jaw ia  się n ie s p o k o je m , 
w skak iw an iem  na inne zw ierzę ta ;  m ianowicie  a a  inne 
k r o w y ,  za trzym an iem  m le k a ,  obo ję tnośc ią  do k a r ­
m y ,  nabrzm ien iem  części r c d n i c / y c h , o raz  w y­
p ływ om  ciągliw-oj p rzezroczyste j  cieczy z pochwy.

K row y o k azu ją  sk łonność  do pa ro w an ia  w k a ż ­
dej p i r z e  ro k u  / c o  p o żądanem  j e s t  d la  hodowcy, 
w ce lu  m lecznego p oży tku  przez rok  ca ły .

N iekiedy  p o żąd an e  są dla hodowcy c ie lę ta  tył* 
w pew nych  te rm in a c h ,  szczególnej przy hodow li 
pas tw iskow ej z końcem  zimy i na  p o czą tku  w iosny 
w sk u te k  czego k ie ru je  się  p ie rw sze  p a ro w an ie  o 
n e  to m o ż e b n e m , do te g o  te rm inu .

P rzy  zachow aniu  powyższego w.izuuku g a n ia ­
j ą  się k ro w y  na jczęśc ie j  w M a ju  do L ipca.

Przy hodowli stajennej P.zeba zwrócić baczność ua n iek tó ­
re osobniki,  puM«fgltu{j tak ie ,  które  porządliwość do pokryw a­
n ia  nie bardzo jaw nie  objawiają.

T erm in  gan ian ia  t rw a  u k rów  najdłużej g t 

do 30  g o d z in ,  W połow ie  tego  te rm in u  p rzy jm u je  
k ro w a  najpew niej.

D ow iedzioną j e s t  rz e c z ą ,  ze k ro w a  od mile* 
ży teg o  sk o k u ,  tak  samo dobrze  . n a  pewno za- 
p ło d n ie je ,  j a k  od k i lka  skoków,

K ro w a  ocho tna  do gan ian ia ,  j e d n a k o w o ż  do 
p o k ry w an ia  n iedopuszczana  , o raz  dopuszczana, j e ­
d n akow oż  n ie z a p ło d n io n a , okazu je  po 3. ty g o ­
dn iach  p o n o w n ą  ocho tę  do ganian ia .

Po porodz ie  za s ta n a w ia  się g a n ia n ie  na k i l ­
k a  tygodni.  Zie w zg lędu  n a  o s ła b ie n ie  n ien a leży  , 
przedewTszystk iem  zaś k ro w ę  p ie rw szy  raz  c ie lną  
przypuszczać  wmześniej j a k  po 2ch  lub  doli m ie ­

s iącach  do p a ro w an ia .  Z p ra k ty k i  bowiem  w iad o ­
m o , że  wczesne p rzypuszczan ie ,  k ro w ę  p rzy  n a -  
s tę p n e m  cielęciu  osłabia .



Z d a r / a  się często  że  k ro w y  nie zawsze w p r a ­
w id łow ym  te rm in ie  g a n ia ją  s i o , o raz  że  miru o po-, 
k ry w an ia ,  n iebyw nją  zap łodnione.

P rzyczyną tego  m ogą  być albo b łę d y  o r g a ­
niczne, albo też  inne  zjaw iska , m ianow icie  o s ła ­
b ienie  całego  u s t ro ju ,  albo t e ż  nad zw y cza jn e  rpźr- 
ognie iuc  ustro jow e.

W  p ierw szym  w y p ad k u  winien hodow ca  d po- 
m. gać  silną  k a r m ą ,  w* d rug im  w y p ad k u  u jąć  
n ieco k a r a t  i zastosow ać s iln ie jszy  ru c h

U  osobników  nieco zapas ionych  dob rze  u p u ­
ścić k rw i (g łów nie  p rzy  p ie rw szych  oznakach  g a ­
niania)  o raz  zas tosow ać  kilko razow e pok ry w an ie  
wA o d s tęp ach  od 8 do 1 0  godzin.

O-dj L iz any  s tanow czo  p o d a w a n ie  p o b u d za ­
ją c y c h  na  p a ro w a n ie  ś ro d k ó w  j a k  t o :  s ilne k a r ­
m ien ie  ż y te m ,  śi u tow anym  owsem , nasieniem  in ia- 
n e m , su row ym i kartoflam i i t. p. gdyż  powyższe 
ś ro d k i  do p a io w a u ia  w praw dz ie  p rzyczyn ia ją  się, 
je d n a k ż e  d la  z ap ło d u  są  szkodliwe.

N ajlep ie j  pozostaw ić  tę  s p r a w ę ,  p r z y ro d n i­
czym a a ru n k o m  osobn ika  samego.

)  yko n an ie  skoku  winno s ię  odbyć  n a  m ie j ­
scu spokoju-em i w p rzy to m n o śc i  j a k  n a jm nie j  o- 
sób i to ty lko  s ta rszy ch .  N a js to sow nie jszy  d la  tej 
sp ra w y  zasiek  z deseK.

P o  dokonany  ni sk o k u  n a leży  k row ę p rzez  czas 
pew ny p rz ep ro w ad zać  po oborze  a lbo  podw órzu , 
zan im  się ta k o w ą  do s ta jn i  zap ro w ad z i .

S tadn ikow i n a leży  się celem  u trz y m a n ia  go w 
p. łne j sile  p rzez  czas dłuższy , s tosow nie  do w a ­
ru n k ó w  jeg o  u s t ro ju  i częstego u ży w an ia  z s p ł o ­
d o w e g o ,  p rzeznaczyć  ty lko  p ew n ą  liczbę  krow.

N a  s ta d n ik a  z u p e łn ie  w y k sz ta łco n eg o  p-rzaę 
znacza s ię  GO do  7 0  k r ó w ,  szczególniej p rzy  ho . 
h odow li  s t a j e n n e j , oraz  p rzy  zam ia rze  u ż y tk o w a ­
n ia  u d e k a  przez  r o k  c a ł y ,  zaś  p rzy  h o d o w li  p a ­

s tw isk o w e j ,  przy  k tó re j  zas tosow aniu  żą d a m y  c ie lą t  
z I i  ńcem  zimy lub n a  p o czą tku  w io sn y ,  aby  k r o ­
wą na p as tw isk u  się w zm ocniły  i w ięce j m leka 
w y d aw a ły ,  p rzeznacza  się  ty lko  3 0  do 4 0  k row  na 
je d n e g o  s tadn ika .  *

S tadn ikom  m łodym  1 '/2 rocznym  dodzie la  się 
ty lk o  2 0  do 2 5 ,  2 cii le tm m  4 0  do 5 0  zas  3cli. 
le tn im  p e łn ą  bczbę krow.

N a  każdy sposób m enależy  puszczać  s ta d n ik a  
w ię c e j , j a k  ra z  je d e n  w dniu do pokryw ania .

N iek tó rzy  hodow cy  p o zw ala ją  silnem u dobrze  
żyw ionem u stadn ikow i p rzy  za s to sow anem  p o k ry ­
w an iu  we w szystkich  po rach  r o k u ,  dodzie lać  8 0  
do 1 0 0  K r ó w ,  je d n a k ż e  w inno to p a ro w an ie  o d ­

byw ać się z rę k i  t. j .  pod ścisłym nadzorem , aby  
illość p o k iy w u n y eh  krów zapisać  można.

T am  znowu gdzie  na jw iększa  Lczba k rów  w 
c iąg u  k i lk u  m iesięcy gan ia  s i ę ,  li. zyć n a leży  ty lko  
5 0  do GO k rów  na  jednego  stafihika.

Zbyteczna trwożliwość w dodficlaniu pewnej ściśle ok re ­
ślonej 8  -:'uy krów Jednemu składnikowi dobrze i zdrowo i.lrzym i- 
neniii, szkodzi temuż raczej ,  niżeli  wychodzi jego zdrowiu , u  
pożytek.

W  niektórych gminach utrzymywany by ..a n ieraz n a  100 
do 150 Urew tytko jeden stadnik —  Vt prawdzie zt*an jig że 
wiele krów w tnk.m razie nie zaplodnieje, albo też słabe e ia ię ta  
wyda, albo też służą takie stadniki p n e z  krótszy termin 
n p tylko przez rok  1 lub 2 jednakowoż przyczyną tej n iek o ­
rzyści hywcjrj inne powody niżeli nadmierne wysilenie n-proii ne­
tom , k lóre  parowaniem z ręki da się łatwo osunąć.

Zresztą  mamy dość przykładów że wilsy na  sU jui  olirze 
żywiony rep roduk to r  śmiało na  1(0 krow bez wszelkiego pokrzy- 
wdrenie swej siły płodniczej może być użytym.

P rz y  hodow li dobrze  i oględnie  p ro w a d z o n e j  
zdąża jące j  do pew nego  ściśle w ytkn ię tego  i c i e a -  
k u ,  w ć n o  być  p row adzono  j a k  n a jd o k ład n ie jsze  
m etryk i,  w k tó ry ch  k a ż d a  k ro w a  wini a mieć sw o­
j ą  osobną s t ro n n ic ę ,  n a  k tó re j  wszelkie p o d  w z g lę ­
dem m etody  chow u  i zdolności zw ierzęcia  z d i r z i -  
JQ.ce się w y p a d k i  należy zapisywać.

H odow ca  o t rz y m u ją c y  s tad n ik a ,  winien p ro w a ­
dzić r e j e s t r  b a id z o  a k u r a tn y ,  w k tó ry m  n a leży  za ­

p isy w ać  s ta ra n n ie  k a ż d e  p o k ry w a n ie  s tau  rika, t a k  
w łasnych ,  j a k o te ż  obcych  krow.

T a ł  i r e j e s t r  da ie  d o b rą  ew idencyę, szczególniej 
w g o sp o d a rs tw ach  u trz y m u ją c y c h  k ilka  s tadn ików .

O prócz  tego  n a leży  u t rzy m y w ać  r e je s t r  lub 
ta b e lk ę  na cielęta, zap isu jąc  do takow ej u a j a k u -  
ra tn ie j  dzień ro d u  pochodzenie  od ojcu i n r n tk i ; o .a z  
k ie ru n e k  hodow li ja k i  c ie lęciu  p rzeznaczyć mamy.

Celem  u ła tw ien ia  sobie  ew idencyi śa f i  in w e n ­
ta rz e m  b y d ła  da je  się k ażd em u  osobnikow i N u m e r  
* unię. N u m er  zap iek a  się zw ykle  na rogu. N a j ­
stosow niej w yp a l ić  na ro g u  rzy m sk ą  cyfrę  j a k o  o- 
zn ak e  fam ilijną, o raz  b ie ż ą c ą  liczbę a ia b sk ą ,  ja k o  
p o rząd k o w ą  liczbę o s o b n ik a , zaś oprócz  tego w 

jednem  uchu  um ieścić  na sposób uży *vam u dzikich  
ludzi teu to w an iem  (nak łuc iem  i zapuszczan iem  f a r ­
bą) ro k  urodzen ia .

O mi trykach rodowych i parowaniu z r ę k i ,  podamy przy 
zasadach chowu.

O d p o w ie d ni  w y c h ó w  w ł a s n y .

"Wychów b y d ła  ro zp o czy n a  się z chw ilą  z a ­
p ło d n ien ia  k row y. —  0(1 tej bowiem  chwili winien 
hodow ca  zwrócić  t ro s k l iw ą  uw agę  na  ro zp ło d o w ą  
m a tk ę  w y w iera jąc  donośne wpływ n a  p ;ze sz łeg o  
p o to m k a  w czasie  c ięża rn o śc i  m a tk i ,  odpow iedn im  
żyw ien iem  i s ta ra n n e m  u trzy m an iem  zdrow ia .
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C ię ż a rn e  k ro w y  żywi się w ogóle lepiej z 
p o w o d u  że oprócz siebie jeszcze  i p łód  żyw ić  

musza.
U n as  j e s t  zw ycza jem  do jić  cielne k ro w y  w cz a ­

s ie  c ięża rnośc i  j a k  n a jd łu że j
J e s t  to  lichw a k tó r ą  od b y d lę c ia  ż ą d a m y .
Z a  t a k ą  l ichw ę w inn iśm y p rze to  żyw ić zwie 

rzę  w dw ójnasób  w yzyskiw ane, — o b u tą  i pos ilną  

k a n n ą .
Ś red n ie  albo te ż  złe do jk i t r a c ą  m leko na 

3 do 5 miesięcy p rzed  o c ie len iem ,  d o b re  dój ki 
da ją  m leko  p raw ie  do os ta tn ie j  chwili.

U  ta k ic h  w ła śn ie  k rów  n ieu a lcży  p rz e d łu ż a ć  

do jen ia  do os ta tn ie j  ęhw ili ,  i z ap rzes tać  G do 8 
tygodn i p rzed  oc ie len iem , a b y  krow a m o g ła  n a b ra ć  
sił d la  siebie  i na w yksz ta łcen ie  p rzysz łego  p o ­
tom ka. oraz  aby  m leczność je j  po ocieleniu m ogła  

b yć  w ydatną .
Dolu-p posilające poiło z śrutowanej maki, tudzież łagodna, 

troskliwa opieka w ostatnich tygodniach przed  ocieleniem p rzy ­
czyniają sic znacznie na  ohfite wydzielania mleka.

U krów  cielnych w y d a rz a ją  się n iek iedy  po­

ron ien ia ,  lako też  inne  p rz y p a d ło ś c i , przy znacznym  

u b y tk u  m leka.
P ow odem  do po ron ień  m ogą być  n a s tę p u ją c e

p rz y c z y n y :
N iezdrow a ciężko  s t raw n a  k a r m a , j a k o te ż  k a r ­

m a  dz ia ła jąca  szkodliw ie n a  porodn icze  o rg a n a  n. p. 
roś l iny  zaw ie ra jące  t ruc iznę , s p o ry s z ,  i t. ]>. g rz y ­
bki i p a so ży ty  ro ś l in n n e ,  k a rm a  z a tę c h ła  a lbo  też  
z n a m u l e m , zm arzn ię ta  k a rm a  . m lu n a  lub korzon-  
k o w a t a . n a d g n i ł a , w ie lka  illość su row ych  kartofli, 

n a d m ie rn e  ka rm ien ie  b ra h ą .
Do p rz y p a d ło ś i i  p rz y c z y n ia ją  się n iezd ro w a  

s t a jn ia ,  m echan iczne  u szk o d zen ie ,  j a k  , s z tu rk a n ie  

u p a d  ujęcie i t. p.
N iek iedy  n a s tę p u je  po ron ien ie  sku tk iem  odzie- 

dziedziczonych wad k r o w y ,  j a k o t e ż  szkodliw ym i 
w p ły w am i p o w ie t r z a ,  o raz  i p rzez  m iejscowe p rz y ­

padkom  e okoliczności
K row y u k tó ry ch  poron ien ie  więcej j a k  raz  j e ­

den p o w ta rz a  s i ę ,  nien.-deży pozostaw iać  na roz- 
p ł o d k i , g d y ż  t a  j i rzypad lość  zwy k ła  się pow ta rzać ,  

a lbo  też  n a s tę p u je  za jałow ienie.
( ie lę ta  z w yko tu  o 4 tygodn ie  p rzedw czesnego  

d ad zą  się p rzy  tro sk b w o śc i  i  dodre j opiece wpraw - 
dzie  w y ch o w ać ,  je d n a k o w o ż  zawsze b ęd ą  s łabsze  

od z u p e łn ie  p raw id łow ych .
Z d a rz a  się t a k ż e  u  k ro w  c ie lnych  p rzed w czes ­

ne  w ys tępow an ie  m a c ic y ,  najczęściej u  k rów  w ie l­
k ic h  z s ze ro k ą  m iedn icą  s to ją c y c h  na  s ta jn i ,  g łó ­
w n ie  je ś l i  s tanow isko  ku  ty łow i j e s t  pochy łe .

P rz y  u jaw ieniu  się powyższej p rzy p ad ło śc i  
n a leży  u sunąć  szkodliw e powody. S tanow isko  ku  
ty łow i pochy łe ,  n a leży  podn ieść  i sposób k a r m ie ­
nia zmienić, g łów nie  zaś n iedaw ać  k a rm y  b a rd zo  
silnej.  O ględnem  postę jiow anicm  oraz  o s tro żn em  
w łożen iem  w yparte j  części, da się t a  p rz y p a d ło ść  
uchylić .

V.' s iln ie jszych i t ru d n ie jsz y c h  w y p ad k ach  za-  
s tosow uje  się b a n d a ż e ,  p o w strzy m u jące  w ypieran ie .

P rz y p a d ło ść  m aciczna  zw ykle  się p o w ta rz a ,  
n a leży  p rze to  k row y  z ta k ą  w adą  od  ro zp ło d u  \vy- 
k luczyć

C. d. n.

Zasady żywienia

zwierząt gospodarskich

OęrOłoe w a r u n k i  odnoszące się do s tr a w n o śc i  

śr o d k ó w  p o k a r m o w y c h

W p ł y w y  r ó ż n o r o d n y c h  s t o s u n k ó w  r o z W o -  
jo w y c h n a  r o ś l i n y  p a s t e w n e .

Wszelkie rośliny pastewne są, jak to już w iem y , 
nietylko obfitsze w azot i pierwiastki mineralne, ale 
są przytem jeszcze i łatwiejsze do strawieniu od roślin 
pastewnvcb starszych.

Ten w p ływ  w eześniejszego stanu rozwojowego 
uwydatnia się szczególnie w trawach i ziołach pokar­
mowych . które w starszym wieku bogatsze bywają w 
drzewnv włóknik , czem się też do strawienia trudniej­
sze mi stają.

Fe wvniki udowodmł liczne obserwa^yc i p ró­
by pokarmowe.

W p ł y w  r ó ż n y c h  metod ży w i e n ia .

W  stosunkach rolniczo gospodarsk’ch znstosowuje 
hodowca następujące metody żyw ienia: i.  Pastwisko
2. żywienie na stajni w lecic a) karmą zieloną b) kar­
mą suchą. i

P a s t w i s k o .*

Z a s a d n i c z e  w y w o d y .

Pastwiska wtenczas tylko mogą być odpowiednie 
hodowli, jeśli przy korzystnym klimacie i położeniu ob­
fitują w bujne i posilne trawy i zioła i umozebniaią 
przy \wdatnej paszy, utrz; manie zwierząt gospodar­
czych od wiosny do późne; jesieni.

Oprócz tego przemawiają miernie wilgotne po­
łożenia w nizinach lub górach z dobrą g le b ą , w iel­
kie ciała tabularne z gruntami spobniejszymi pod
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pSstwi*k«£j niżeli pod p łu g , niski stopie1 uprawy, 
brak ludności i środków komunikacyjnych,— zajntenży- 
v  ną hodowlą sposobem pastwiskowym.

Hodowlę pastwiskowa zastosowujemy głównie dla 
zwierząt gospodarskich odżuwających jak to :  dla by=
dla rogatego owiec i kóz.

Przy takich warunkach sprzyjających przyrodzie zwie® 
rząt gospodarskich, wypłaca się hodow li w mniej uciążliwy 
dla gospoaarstwa sposób donośną produkc. <j mięsa i .metra.

Praktyka dowiodła że wszelkie wydatne i stałe 
rasy li tylko na pastwiskach się w y tw o r z y ły , jak 
otem świ idczą rasy bydła szwajcarskiego , holen­
derskiego i t. p.

T ak  złe pastwiska, jakoteż źle prowadzona h o ­
dowla oborowa niewydadzą dobrych wyników.

Zdrowotność i siła żywego inwentarza łatwiej je ­
dnakże da się osiągnąć chociaż na chudych pastwiskach 
niżeli na złej i szczuplej paszy stajennej.

Przy miejscowych stosunkach niesposobnych do 
kultury wielkich obszarow pastwisk i odpowiedniego 
naturalnego rozwoju traw i z ió ł , sposobniejszych do 
uprawy różnorodnych roślin pastewnych , musi być 
uprawa ostatn.ch zastosowaną.

\> takich warunkach służyć powinno pastwisko 
jako śroaek pomocniczy hodowli oborowej z pożytkiem 
już dla samego zdrowia przez wypędzanie zwierząt g o ­
spodarczych n i  u go iw , „cierniska, skoszone łąki i t. p.

W  dzisiejszych warunkach naszych gospodarstw 
najstosowniej połączyć obydwa sposoby żywienia tak 
dla korzystnych wyników z gospodarstwa mlecznego , 
jakoteż i dla innokierunkowych celów przeto odpowie­
dnio do stanu powietrza i czasu zastosować żywienie 
na przemian, raz na pastwisku drugi raz w oborze, ce­
lem uzupełniania jednego drugiem, tak dostateczną św ie­
żą i posilną karm ą, jakoteż równoczesnym używaniem 
ruchu na wolnem powietrzu.

W yłączne żywienie na pastwisku tylko tam mo­
że mieć powodzenie, gdzie średnio ciężka krowa da się 
na ach. morgach albo na 1/„ hektarze przestrzeni pa­
stwiskowej przez 5 miesięcy bez przerwy w dobr m 
stanie utrzymać i obficie mleka wyda.

T y lk o  bardzo wydatne pastwiska może opasowe 
d .d ło  z użytkować. Na niedostatecznych pastwiskach 
ledwie jałownik nad rok starszy' żywić można, należy 
mu jednakże dopomagać karmą dodatkową.

Papst wyznacza na średnio ciężką ktowę od 400 
do 4S0 kilogr. yy agi żywej przy bardzo bujnej wege­
tac ji  pastwiska o .36o do 0.204 hektaru przestrzeni, 
prz) średniej 0.275 do 0.720 hektaru , zaś przv nędznej 
roślinności pastwiska, na średnią kroyyę o.8no do 1 . 1 5o 
hektarów przestrzeni.

Term in żywienia n,i pastysisku stosuje się dojsto- 
sunków miejscowych W  górach ogranicza się żyw ie­
nie na pastwiskach i połoninach od 3 do 5ciu yv ni­
zinach trwać może 2 do ociu miesięcy.

W niektórych krajach zastosoyyano żywienie by­
dła na przestrzeniach zasianych trawami pastewny­
mi jak to koniczyną, szporkiem wyką  i t. p.  
przez pętanie pojedynczej sztuk1 bydła czyli paszenie

na poyyrozach przy wbijaniu ko łków , na odstępy, po 
suyyając się po spaszaniu coraz dalej. Nte,mcy nazy w. 
ją ten sposób paszeniu »Tudern« jest on poniekąd , 
przez dokładne zużytkowanie, korzystne.

Trayva pastwisk nieposiadająca siły pokarmowe 
zmniejsza wydatność mleka.

Większą ilością niewyaatriej na karmę trawv 
niezastąpisz dobrą,

Po; ledniejszem pastyyiskiem łatwiej się zadowolili 
bydło lekkie, ciężkie zaś Wymaga koniecznie paszt do­
brej, jeśli ma wydać pożytek i mczmarnieć.

Tisscrant poyyiada:

Najbujniejsze pastwisko nie jest jeszcze najobfit­
szą paszą dla dobrej dojki.

Ciężarem ciała, ma się bydło do pastwiska sto 
soyvać.

Leksze rasy na ciężkim i pożywniejszym past­
wisku chociaż przy yyydatności, ustępy wać przeciez mu • 
s ą  rasom ciężkim, już dla tego samego że ostatnie o 3 
do 4 proceni mniej karmy stosoyvnie do syvej budowy 
potrzebują, co udowodnił prof. van Hall na krowach 
holenderskich najcięższych i najlekszvch yvagą.

Henry S^ephcns powiada znowu: R -d łu  należy się 
przy gospodarstwie mlecznem, -żywienie na pastwisku 
yyydatne i kdkuletnie.

Gospodarstwo mleczne warunkuje mnogo.,ć i ró ­
żnorodność flory pastwiskowej.

Sam Tisserant stawiając żywienie bydła  na obo­
rze yyyżcj o J  żywienia na pastw isku, jirzyznaje wyższą 
dobroć mleka z pastwiska.

W a ru n k i  ż y w ie n ia  na p astw isk u .

ltzeczywisty pożytek z żywienia bydła nu pastwi • 
sku uzyskujemy przy następujących warunkach :

a)'Pastwisko musi obli to wać w dostateczna illośó 
dobrych mieszanych nieszkodliwych, ifini też kwaśnym 
traw i ziół, bowiem zwierzęta gospodarcze winne si • 
łatwo nasycić i mieć odpowie loi czas <io wypoczynku , 
od tu wati i a spożytej karm y.

h) Drugie p.mUisko powinno być każdej chwili 
do użytku, jeśli na juerws/ciu pasz.'- zabraknie.

c) Bydłu należy się na pastwisku konieczny sjrokój. 
Czwanie psami, gonienie i t. n. niepowinuo być cierpianym

d) Ochama przed burzą, spieką, 1 deszczem n ie ­
zbędna. czy to poobsadzitidem w alów , i przekop i t. p. 
di/ewami cńufistemi, c jg  t ż postawianiem szop, bud 
1 t p stosownie do miejsca i odległości:

Brak tych warunków smutnie świadczy o hodowli 
bydła, bowiem bvd!o jioirzcbuje schronienia w chwilach 
raptownych zmian powietrza i długotrwałej niepogody 

ej Siła  wegetacyjna pastwiska, winmt być ustawi­
cznie w pchli ut i zyni mą,  czy to pognojeniem pr/yn ,j - 
mniej na wiosnę,czy też zas uroni traw i ziół. l’ rz\ tem 
należy rozrzucić kret >wi.-kn, wygrzebać mchy, wytępię 
szkodliwe roślin- i t. ji.

f) Świeża woda do pi ;ia jest ni -zbędap, jc^zc; . 
lejnej j e T ,  bydło bezpośrednio i kąpieli u ż y ­
wać może.
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g) Przy ciepłym stajnie powietrza zdrowej bydłu 
przez noc na pastwisku, niżeli w stajni.

h) Bagna i moczaiy niezdrowe są swymi trawami 
i ww/iewami dla bydła i t. wiec. Oprócz tego są one s ie­
dliskiem różnor( dnv< li szkodliwych i trapiących bydło 

i owce owadów.
lłodowii na pastwisku zarzucają na stępujące

usterki.
i )  ZbSterane silne żywienie pi otejnami przeto m ar­

notrawstwo paszy.
2) niejednostajne żywienie przy suchem lub mo-

krem powietrzu
3) marnotrawienie siły bydła mlecznego i opaso­

wego, silnym ruchem
4) pokrzywdzenie zdrowia bydła, przez zło po­

wietrze.
5) Marnotrawienie nawozu.

do 1 )  O marnotrawieniu paszy wspomniemy później 
do 2 ) Co do nieicdnosfajnogp żywienia podczas suchego 
lub mokrego powietrza to zauważamy żc jest to nie­
dogodność nie tylko przy żywieniu się bydła na past­
wisku, ale tak samo i przy żywieniu karmą zieloną w 
stajni i da się takie nieregularne żywienie na pastwi­
sku uchylić melioracyą pastwisk, stosownie do potrzeby, 
do 3)  marnotrawienie siły bydła mlecznego i opaso­
wego ziniejsza się paszeniem na powrozie, /aś bydłu 
mlecznemu pomaga nawet mierny ruch na wydziebny 
mleka, tylko u upasowrgo bydła zalecamy żywienie 

Stajenne.
do i )  pokrzywdzenie zdrowda bydła przy ziem powie­
trzu na pastwisku, mianowicie wśród wielkich upałów albo 
tez w czasie nieustannych deszczów uchyla się w czę­
ści plantacyami drzew cienistych i żywopłotów, pod kfcó- 
rcmi bydło schronienie malcćć inoże.

Je ś l i  takie schronienie niewy starcza, to należy by­
dło przy wspomianym stanie pawietrz.a trzymać w stajni, 
do 5) marnotrawstwo nawo/u je st  rzeezywiś. ie znaczne, 
jest to jednak u nas przyjętem i dałoby się uchylić ty l­
ko paszeniem na postronku, i przy wyżhierywanłu lub 
gromadzeniu nawozu w pewne n .ie j .ca , lecz to u nas 
nic je s t  zwyczajem i wszelki nawóz n° pastwisku gmin- 
nem przypada bez pożytku. Jedynie na ugorach lub 
ścierniskach przychodzi nawóz pmez bydło pozostawio­
ny ledwie w setnej części, roli na pożytek.

2) Żywieńfe bydła w stajni poz.w l i  oszczędny po­
dział zapasu i odpowiednie d i gospodarczych celów ze­
stawienie kanny.

Pożytki i usterki karmy stejefinm w stosunku do 
żywienia na pastwisku mogą mieć tylko pr/y żywieniu 
w lecie pewne znaczenie, gdyż w zimie jak  to wiadomo 
tylko żywienie stajeune jest  możbwem.

Dla bydła roboczego i opasowego zasługuj* żywie­
nie w stajni na pierwszeństwo, bowiem bydło robocze 
wiuno być intenżywiiiej żywione, względnie w krótszym 
czasie nakarmione; —  zaś bydło opasowe zużytkowuje 
przy spokojnem utrzymywaniu y  stajni, podaną karmę 

o wiele lepiej.
Żywienie stajenne w lecie, można prowadzić prze­

ważnie karmą zieloną, albo też wyłącznie karmą

suchą.
Bydło rogate dostaje w lecie przeważnie karmę 

zieloną. Tylko przy mokrej karmie zielonej, należy po­

dać dodatkowo karmę suchą

W nowszych czasach zalecono wyłączne żywienie 

karmą suchą u bydła rogatego szczególnie u krów, celem 

mniemanego zaoszczędzenia kanm  równymi porcjami
Karma zielona jn.ko dodatkowa do suchej, służy częścią  do 

żywienia,  częścią w celu jy ttycznym , dla roznęczcuin krw. i 

łatwiej»zych wypróżnień.

Gospodarcze niekorzyści czyli usterki z żywienia 

sucnego , dadzą się .dow olnie  różr uni okolicznościami 

a te mogą być niekorzystne powjetize przy sprzęcie d a ­

na i zaangażowanie większej siły robotnika w czasie, 

kiedy ta siła do innych robót gospodarczych jest nie­

zbędną.

Gdyby bowiem cały zapas kanny letniej miał być 

sianem pokryty to sprzęt łgo . siana odjąćhy musiał 

wszelkie robocze od czynności, przy okopywaniu roślin a 

tern sposobem sprowadzić zastój v  czynnościach gospo­

darczych i przypadałby zav ze w terminu innych bar­

dzo ważnych robót, ze szkodą, gospodarstwa.
Dzienną czynność p r /y  podawaniu ci&lfimfj karmy załatwia  

zwykle s łużba dlu bydła przeznaczona, bez pokrzywdzenia innych 
czynności gospodarczych.

Fizyologiczna niekorzyść z żywienia suchą karmą 

w lecie rezultuje 7. niewydatnej strawnosci siana,

Siano bowiem cierpi przy niekorzystnem powie­
trzu więcej, ńiżeli karma zielona, i ubywa mu nailepszych 
pierwiastków pokarmowych rożnymi wpływami, a nawet 

w czasie przechowania.
Żywienie karmą zieloną lak wotnjui jako też na 

pastwisku (na tem w węższym stopniu) jest bezsprze­
cznie na produkcją mleka korzystniejsze, niżeli żywie­

nie karmą suchą.
Karma zielona wydziela więcej i dobrego mleka i 

wydaje lepszy fabrykat.
I ’o d/iś dzień mamy załatwione pytania w j a ­

ki sposób można zużytkować karmę z największą oszczę- 
w lecie i z najwłaściwszą strawnoncią. To pytanie mo­
że się ale tylko odnosić do żywienia kanną zieloną na 
pastwisku albo karmą zieloną w stajni.

To pytanie rozjaśnił Węjske analizując karmę rw a­

ną i karmę koszoną.
Za żywieniem na pastwisku przemawiają przeto

wszelkie względy.

O wpływie żywienia aieloisą i suchą ka rm ą  na produkoyą 
mleka, opisuje Martiuy, wykazując że dobroć wszelkich sławnych 
serów jak  to Cheddar, Chester, Ementhałer ,  Edam er,  Brie i t p .  
tylko od paszy zitdonej jes t  zawisłą.

W erm r podaje swe sp o s trz tże - ia  przy żywii niu z ie loną  
k a rm ą  na podstawie analizy co poniżej tabelka wyjaśnia
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Illość mleka 
p r /y

karmie zielo­
nej

I Ilość mleka 
przy

k an n ie  suchej

Zawartość  mleka 
przy 

karmie zielonej

snbst. ściślej

Zawartość  mleka 
przy 

karmie zielonej

tłuszczu

Zawartość  mleka 
przy 

karmie suchsi

subst. ścisłej

Zaw artość  mleka 
przy 

karmie aiich.j

tłuszczu

Przybytek żywej 
wagi p .zy

karmie z ie lo­
nej

PrzynyteŁ żywej 
wagi p izy

karmie suchej

kilo kilo procent procent p rocen t procen t kilo kilo

2 15Ó 1619 11-01 2 8 11-J.S 3-40 40 U 192 V,

przy dwudziestu krowach i jednym stadniku. Większą zdolność 
trawienia  karmy zielouej nad suchą dowiódł także II. Kiihn swo­
j ą  aualizą  na  zie lonej koniczynie i lucernie .

W p ł y w  metuily sprzętu i p r z e c h o w a n i a  

k a r m y .

Wpływ meto.ly tepreętu na zdolność strawnościo- 
\vą karmy analizował dotąd tj lko II. Wejske i stwierdził.

1) ze straw ność starannie sprzątniętej karmy zbli­
ża się do świeżej

2) że dstyclmzajową metodą sprzętu siana strawność 
roślin pokarmowych znacznie się zmiejsza

3) że zakwaszanie roślin pokarmowych o dobrych' 
własnościach chemicznych i fizykalnych jest  najniewla- 
śtiwsze, gdyż ferm entacja  sprowadza ubytek substan- 
cyj ścisłych przeto zmniejsza zdolność strawności kanny.

4) żc giną na polu przy sprzęcie w znaczniej illo- 
ści najcenniejsze cząstki pokarmowe wykruszeniem, wy- 
łuszczaniem się i t. p.

Przy dłuższem przycbowaniu zmniejsza się. strawność 
karmy surowej.

Dowody na tę bypotezę przedłożył F  Wolf i łlof- 
mcister liczuenu analizami.

Przemyśl i jego warunki

Iirzcz Antoniego Popiela
(Ciąg dalszy)

Cieniutkie deszczuieczki ua pochw y do brom bocz­
nej, jakoteż drzazgi dla introligatorów szewców i po- 
strzegaczy, dostarcza okolica Sonenbcrgu w księstwie 
Saksońsko-Mcinigskiem, Neustadt w Ićoburgii.

Pudelka wszelkiego rodzaju fabrykują w Czechach, 
Bawaryi, krainie, Koburgii i Mciningen.

Szkatułki i skrzyneczki do szycia, na tytoń, toa­
letki itp., produkują Grinhein^hen, Meiten i Obernhau 
w Saksoui, 1 urth i Norymbergia w Bawaryi, Sonnen- 
berg w Memingen, Neustadt koburgii także i inne 
miasta, nawet takie, w  których niema materyatu suro­
w e go , jak np.Bethn, W rocław, Magdeburg, Neu- 
dietendorf i tp.

Dalej fabrykuią w Czechach w okolicy Hohen- 
elbe i innych miejscowościach ramy do obiazów, krzy­

że, figurki, zwierzęta i tp. przedmioty. Tożsamo na Szląz- 
kn w Hermsdoi f, Schreiberschau i Stcinseifcn w wy ż ­
szej Austryi, w okolicach Helstadtu, Ischel i M ollen , 
jakoteż w Czarnolesiu memieckiem.

Najciekawsze są drobne w .-roby z drzewa w Ty*  
rolu w dolinie Groedcn, zajmującej tylko i '/2 mili d łu ­
gości i *4 mili szerokości, gdzie mężczyźni i kobiety, 
starcy i dzieci z drzewa sosny zwanej Ptnus ccm lra  A r - 
te  (Z irbelk iefer), znajdującej się dość licznie w naszych 
lasach karpackich a zdolnych na resonanse do fortepia- 
p ianów ,—-z roku na rok W'szei«._; drobne przedmioty 
wyrabiają.

Na wyrobach pochodzących z doliny Groedcu 
można się przekonać o wprawie roboty i podziwiać 
doskonałość tejże w wykonaniu przez lud prosty, nie 
mający znajomości rysunku, pojęcia o proporcyacb ciała 
ludzkiego i kształtach zwierząt.

Doliną Groeden liczy 1 5oo ludności i przysparza 
sobie wyrobem drobnych przedmiotów' z drzewa po­
wyżej opisanej sosny, przeszło 5o.ooo złr. dochodu 
rocznego.

Zręczny robotnik wyrabia bardzo dokładnie po 9 
do i o figurek ludzkich i zwierząt dziennie i zarabia 
po 5 do 10 ct. za sztukę.

Mnóstwo takich robótek rozchodzi się po święcie 
bez dalszego wydoskonalenia o naturalnym kolorze 
drzewa, mnóstwo doznaje uszlachetnienia pom alowa­
niem, pohturowaniem, polakierowuniem i wędruje na 
składy do wielkich miast, zkąd je znowu na wszelkie 
strony świata rozwożą.

F irm y z Groeden maią swe składy w Barcelonie
Kadyksie, Lizabonie, Madiycie, Filadelfii, Lipsku 

i Norymberdze, Tryeście 1 Wenecyi, w której to ostat­
niej znajduje się aż dziesięć składów groedcnskich w y ­
robów z drzewa,

Opisywanie wszystkich okolic i krajów' zajmuja*- 
cych się wyrobami drobnych przedmiotów z drzewa, 
zaprowadziło by mnie za daleko; przeto zaznaczam ty l­
ko na tern miejscu, że Norymbergia jest głównym p u n k -
tem handlowym drobnych wyrobów z drzew <t. A utom a­
tyczne figurki, puszki, kastagnety prasy do cytryn, rącz­
ki do piór, kółka i cewki na nici i wstążki i tp. po­
wyżej idź wyliczone przedmioty, gry ruletowe, loteryjne 
szachy' i tp., zas w zabawkach dziecinnych najróżnorod* 
niejsze w ym ysły , ,ako to: wszelkiego rodzaju figurki i 
zwierzęta, fu z ye , lalki, naczynia kuchenne, m ebelki ,  
armatki, całe urządzenia poKojow , d o m ki, k o śc io ły , 
fortecy, ogrody, wózeczki drabiniaste, powoziki z kónmi 
i bez kom, kręgielki. całe miasteczka, drzewa, lasy, 
polowania, maskarady, promenady, batalie, teatra i tp.
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wszystko to fabrykują w miejscowościach powyżej
o; '.sanych, czent też i nasz kraj zalewają.

Nie przesadzę, jeśli podam wydatek przeszłe jed­
nego miliona złr. na same zabawki dziecinne z drzewa,
sprowadzone do nas z zagranicy.

Otóż wszelkie powyżej przytoczone przedmioty z 
drzewa, mogą b ić  u nas wyrabiane przez ludność bied- 
r  ejszą w czasie zimy i przy braku innego zarobku.

Wspomnąć mi jeszcze wypada o sparteryach czyli 
wyrobach francuskich z drzewa.

W e Francvi wyrabiają z cienkich, bardzo delikat­
nych paseczków drzewa, wyplatane przedmioty, tak rę­
kami j ako  też na warstacic tkackim, o czem się można było 
przekonać w dziale francuskim na wystawie wiedeń­
skiej gdzie pokazy wano z takiej sparteryi nawet ubiory, 
i;,ko to: spodnie, czapki, kamizelki, i surduty.

Komuż oprócz tego nieznaneby były  kapelusze 
t;.k męzkie jak i damskie z drzewa osikowego do nas 
p-zywozonc, fabrykowane w  C zech aJi ,  do czego suro- 
w v  materyał w stanie przygotowanym tak od nas, jako 
i /. z Rosyi prawie co dzień w pewnych miesiącach 
całemi wagonami sprowadzają.

Nie da się zaprzeczyć, że i u nas już obecnie 
niejedna rodzin i stara się pokryć niedobory życia co­
dziennego podobnemi wyrobami z drzew a, wiem, 
żon i dzieci urzędników i dyetaryuszów tak we Lwo- 
w ie jak i w Krakowie dla zwalczenia nędzy, wyrabiają 
r boty piłeczkowe i fabrykują, koszyczka, tacki na bilety 
damki., klatki, ramki itp. rzeczy lecz wiem także że nie 
jbdna matka lub córka, ślęcząc nad taką żmudną p ra ­
cą, zbywać musi te przedmioty za bezcen żydom lub 
posyłać dzieci po kawiarniach, restauracjach itp., aby 

t ' l ko taki towar lepiej spieniężyć.
W  tej sprawie byłoby już dzit wskazanem, aby 

bpójnia urządziła bazar na wszelkie takie wyroby z 
drzewa i pomagała jednym rodzinom do zbytu, zaś 
drugim zamożniejszym do zakupna wszelkich takich 
l rzedmiotów tudzież do eksportu na wschó 1

Ja  sądzę, że byłoby wskazanem urządz.c już teraz 
t ik.  szkolę przy pomocy warstacików u nas tu i o w ­
dzie już zastosowanych. Kontyngens wyuczony w e L w o -  
v  ie mógłby później znaleść zajęcie instruktorskie po 
małych miasteczkach i wioskach pragnących tego prze­

mysłu.
Sądzę, że bazary z wyrobami z drzewa po mia­

stach i miasteczkach, utrzymujące wszystko od najpo­
trzebniejszego dokładnie wykończonego przedmiotu 
użytkowego, aż do najrozległejszej skali przedmiotów 
7.bvlko>v) ch i zabawek dziecinnych, dla wszystkich warstw 
społeczeństwa, miałyby niezawodnie dobre i stałe p o­

wodzenie zbytu.
Znana mania naszych rodziców w zaopatrywania

dzieci stosownie do wieku w różnorodne zabaw ki, zna­
lazłaby za tańszą cenę zupełne zadowolenie. Nawet lud 
wie ski chętnieby kupował dla swych dziatek różne 
drewianne zabawki, przezco wyprawiałby się gust 
estetyczny przez dokładniej wyrabiane, a pi rem tanie 
przedmioty, w miejsce dzisiejszych niekształtnych i nie­
ładnych, ezemby się też i nie jedna wieśniacza chata 
wyrobem  lepszym, niżeli dotąd przyozdobda.

W  wyrobach drewiannych powinniśmy d'a wscho­
du wytrącić Niemcom cały przemysł z rąk, raz ztytułu 
że mamy wszelki materyał surowy w  domu, a powt ire 
że i u nas znalazłyby się talenta zdolne do 'wykonania 
wszelkich wyrobów w sposób gustowny, elegancki i 
trwały.

W  następnym Nrze przyjdę na dalsze prze Imioty 
drobnego przemysłu

HANDEL I JEGO WARUNKI.

HANDEL KRAJU  NASZEGO
H an d e l  zbozo wy .

(Ciąg dalszy)

Ż y to  ju k o  a r ty k u ł  handlu .

H a n d e l  ż y ta  m a  sw oje  w yją tkow o wat unki. Vi 
pierw szym  rzędzie  je s t  rz ą d  przy z a k u p y w a n iu  ży ­

ta  in te re se n te  i.
/ a  p ośredn ików  w n ab yw an iu  ży ta ,  s łu ż ą  r z ą ­

dowi in 3ty tueye  k re d y to w e , m ianowicie w czasie 
n adzw ycza jnych  w ypadków p rzy  s to pn iow an iu  się cen 

W  norm alnych  s to su n k ach  politycznych  p o k ry ­
w a rząd  po trzeby  z a rząd u  w ojskow ego za pom ocą  

o fe i t .
Z a rz ą d  wojskow y zabezp iecza  sobie  p o trz e b n ą  

illość ż y ta  na  na j tań szy ch  p u n k ta c h  ta rgow ych ,  k ie ­
ru ją c  t a k  sy row e  ziarno , ja k o te ż  rnlewo w n a j ­
odleg le jsze  m ie jsca  po niskiej cenie przew ozu, s ty -  
pu low anej na podstaw ie  ugody, —  obow iązu jącej  
wszelkie  subw eneyonow ane  pań s tw o w e koleje.

Z  pow odu tak iego  s to su n k u  z n a jd u je  się rząd  
w obec p ry w a tn y ch  osób w p rz e w a ż n e j  k o rzy śc i ,  
gdyż  p ry w a tn y m  nie p rzy s łu żą  p raw o zniżonej t a ­
ryfy. T-ero sam em  n iem ogą  w ys tępow ać  ja k o  oferenci 
i z n a jd u ją  się w obce sam ego rz ą d u  d la  k tó re g o  ży ­
to ods taw iać  m uszą  w n iekorzyści,

Z a rz ą d  w ojskow y zak upu je  u n a s  ży to  zw ykle  
w ok licach  w sc h o d n ic h , gdzie  n a j ta ń sz e  ceny  zbo­
ża  i posy ła  wszelk ie  t r a n s p o r t a  na zachód, przy 
u s taw iczn ie  ta ń sz e m  n o tow an iu  cen n a  wschodzie, 

z w y ją tk iem  la t  n ieu ro d za ju .
K ra j  zasz k o n su m u je  sam  znaczną  illośc ży ta  

i choc iaż  sp ek u lacy a  chę tn ie  się na to z ia rno  k ie ­
ru je ,  to je d n a k o w o ż  s t r a c i ł  h a n d e l  ży tem  sw ą d a ­
w n ie jszą  d o n io s ło ść ,  a  to  z pow odu  że  A nglia  i 
F r a c y a  p rzez  m nie jszy  konsum  ż y ta  u siebie, m a ły  

w tym  h a n d lu  u d z ia ł  b iorą .
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N ajs i ln ie jszym i odb io rcam i ż ) t a  naszego . by­
ły do tąd  p ru sk ie  na pograniczu  po ło żo n e  m ły n y ,  
k tó ry ch  p o p y t  je d n a k ż e  z te rm in e m  z a p r o w a ­
d zen ia  cła od zboża  w N ie m c z e c h , znaczn ie  się 
zm niejszył,

W w yp ad k ach  g łodow ych  dow ożą  n iek iedy  
W ę g ry  ży to  do nas. ćasila iny się ta k ż e  ży tem  
z Ii osy i i R um unii.

J  ę  e z n i  i e ń .

To z ia rn o  m c p r z u h n d / . i  u nas  do odp o w ie ­
dniego  znaczenia  w han d lu  i w yw ożą tal; o w e p rz e w a ż ­
nie ja k o  m a te ry a ł  na  k a rm ę  dla zw ie rzą t  za granicę.

t B ro w ary  nasze  z a k u p u ją  jęczm ień  na ta r g a c h  
d robiazgow o i ty lko  z iarno pełniejsze, ciężki; , gdvż  
w g a tu n k ach  lichszych, nieznajehiją ra c h u n k u  J u ż  
to  j e s t  n ie w ła śc iw e ,  że  nasze b ro w a r  w z .a iho-  
d n ie j  części k r a j u ,  dla ogólnie l i ih e j  u p raw y  tego 
z ia rn a  w k ra ju  s a m ) m g - —  znaczn iejsze  pozycye 
z K o n gresów ki a naw e t  czasowo i z Moraw ii p o ­
c iągać  m u sz ą ,  k tó ry  to osta tn i k ra j ,  b a id z o  d o b iy  

ję c z m ie ń  p ro d u k u je .
U p raw a  jęczm ien ia  na w iększą  ska lę  m ia łaby  

jT /y  doborow em  ziarnie , dobre  pow odzenie  i c h ę t ­

nego  odb io rcę  naw e t  w k ra jow ych  b r o w a r a c h , pro= 
d o k u ją c y  cli u la  l ichego  m a te ry a ł  u, n ienajlepsze  piwo.

P rzy  pe łnej w adze d o ró w n y w a ją  ceny tego  
z ia rna , cenom  ży ta .

O m aw ia jąc  han d e l  jęczm ien ia  uw ażam y  za s to ­
sow ne w spom nieć  n a  tom  m iejscu  o fabrykaewi s ło ­
du z jęczm ien ia . ,  jak o  bardzo  w ażnej g a łęz i  p r z e ­
m y słu  r o ln ic z e g o , zn a jd u jąceg o  znaczny  p o p y t , 
w h a n d l u , d la  silnej k o n su m e j i  b row arów .

N a jp rz ó d  winniśmy zaznaczyć, żc s łód  ja k o  
osobna  g a łęż  g ospodarsk iego  p rz e m y s łu  w wysokim 
s to p n iu  na za in te reso w an ie  się p.p. g o sp o d a rzy  
ro lnych  zas łu g u je .

I łoz f iszcn iy  się o tern p rzedm iocie  z w yw o­
dam i i g run tow nie .

8  H  ii.

K a ż d y  e k sp o r t  j  ikA gobądź  p ro d u k tu  p o r ó ­
wnać m ożna  do d e l ik a tn e j  roś link i z a g r a n ic z n e j , 
p o t rz e b u ją c e j  p e w m c h  w arunków ' a k l im a ty z a ­
cyjnych.

A by  z tak ie j  ro ś l iny  uzyskać  p o ż y te k ,  aby  
zam ias t  spodziew anego  owocu, n ie n a s tą p i ło  rozcza- 
i w a n i e ,  t r z e b a  (-.przyzna nam  to sz. czyteln ik :)  
zastosow-ać na jo g lęd n ie jszą  i n a js ta ra n n ie jsz ą  pie= 
lęgnacyę . n a jg ru n to w n i t j s z e  s tu d y u m  p rzy  odpu-

w iedniru i zas tow aniu  środków  kra jow ych,
Otóż ta k ą  p r o c e d u r ę . w inniśm y z a s to s o w a ć  

do k ażde j  ga łęz i  p rzem y sło w ej

O prócz  odpow iednie j p ro ced u ry ,  n a leży  j.osta- 
wić sobie  p ra k ty c z n e  p y ta n ia .

N a  jak im  s ta n o w isk u  u nas  t a ,  lub  owa g a ­
łąź  p rzem ysłu  k tó r ą  k rzew ić  zam y ślam y  stoi, w j a ­
kim stopniu  ta sama g a lę z  za g ra n ic ą  p ro sp e ru je ,  
j a k ie b y  korzyści ekspo rtem  p ro d u k tu  te j  ga łęz i p r z e ­
m y s łu  dla nas w y n i k ł y , jak ie g o  rodza ju  byłyby 
zad an ia  obce na tę  g a łę ź  p r z e m y s łu ,  ja k ie j  dobroc i  
to w a r  i po ja k ie j  cenie  ż a daje  yv końcu  gdz ie— 
by e k sp o r t  p ro d u k tu  m ia ł  być pok ieroyv ,m v '?

Pow yższe  py tan ia  wypadnie  nam  zas tosow ać  
do słoóu, ja k o  \ . 'zomysłowego p r  .duk tu  rulm-go 
g o sp o d a rs tw a .

Od przesz ło  3<> la t  podn ios ła  się yv Au-wryi 
-produktya p iw a do niespodzieycanej yyysokosci.

Ktmsumcya p ;wa postąpiła w powyższym  
terminie z cyfry 8 mil ionów wiader na 25 
milionów'.

T ej znacznej konsum cyi piwa u ieu p a tru jem y  
w a ru n k a c h  po lepszen ia  by tu  ludności PaiLtyya Au- 
s t ry ja c k ie g o , la czc j  p rzy p isać  to yyypadnie ulepszo* 
nej p rodukey i piyya.

Zdo lność  konsum cyj j a k  nam  yyiadomo is tn ia ła  
juz  p rzed  3 0 fu  l a ty ,  przi-to ty lko  ów czesna  m n ie j­
sza dobroć  g a tu n k u  prwft, m ogła  być pow odem  
mniejszej konsum cyi gdyż  dayyauo, g łów nie  la tem , 
ty lko  złe piwa, p rz e to  każd y  Wolał in n y . n a p ó j . a 
w ostateczności nayyet yyodę niżeli z le  piyyo.

Otóż p o s tęp  yy F a b ry k a c y i  piyya z dayyniej- 
szego po jedynczego  n a  d u b e l tm y c ,  tudz ież  od p o ­
w iedn ie  p rzech o w an ie  yy dob rze  u iządzonych  pi- 
yynicach, doproyyddzil) koiisuni jnyya do tak  z n a ­
m ien ite j  cyfry.

J a k  w iem y j e s t  jęczm ień  owym ina te ry a łem  
su ro w jin .  k tó ry  się na s łód  pr; e istacza, zaś słód 
n a g t a b r ,  kaeyą piyya służy.

C i d. u.

GOSPODARSTWO
D O M O W E

przez

An to n ie g o  Popiela

Sposoby rozpoznawania dobroc! nrzedmiotów spo- 
żewczych czy!r środków pokarmowych.

Główne przedmioty spożywcze, czyi. środk. p o­
karmowe, któremi rodzina organizm fizyczny swych
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jednostek utrzym uje, pochodzą częścią z świata zw ie­
rzęcego, częścią z świata rośhnego.

Św iat  zwierzęcy da je :
Mięso , ja ja ,  śmietanę, mleko krowie i kozie, s łod­

kie i kw aśne, krew b ydlęcą , sery tłuste i chude m a­
sło i smalec.

S w a t  roślinny da je :
C ukier , mąkę z różnych gatunków zboża, chleb, 

krupki, g roch , szocew icę, fasolę, bób, kartofle, mar­
chew, kapustę, wszelkie włoszczyzny i okopowe rośli- 

nv , grzyby, owmce i t. p.
Dalej napoje jak piwo w różnych gatunkach , w i ­

no i wódkę.

Przedewszystkiem należy zakupywać takie środki 
pokarmowe, które są najwłaściwsze do podtrzymywania 
zdrowia a przytćm najtańsze:

Do rozpoznania tej sprawy trzeba już wiedzy che­
mii, która z małym wyjątkiem prawie żadnij rodzinie 
naszego społeczeństwa nie jest znaną i trzymamy się do­
tąd hypotez empirycznych to jest przypuszczeń prak- 
t( cznvch , z któr\ ch nam wiadomo że środki pokarmowe 
świata zwierzęcego są pożywniejsze dla organizmu fi- 
z cznego istoty ludzkiej, niżeli roślinne.

Zbiorowa nauka badaczy poszczególnych gałęzi 
wiedzy przyrodniczej, połączona z nauką chemii i fi- 
zyologii w i pośredniczy ł a , że ród ludzki winian używ ać 
dla rozwoju i podstrzymywania łizycznyeh sil istoty 
ludzkiej, pokarmów mieszanych, pochodzących tak ze św ia­
ta zwierzęcego jako też i roślinnego stosownie do pra­
cy cz1 to przeważnie umysłowej czy też fizycznej : sto­
sów nie do inteńtywnoóci tej pracy.

Otóż odpowiednio zajęciu całych lodzin a wzglę­
dnie jednostek tychże, należy zastosować się w gosp o­
darstwie domowem do zajęciowych warunków i żywić 
rodzinę tylko takimi środkami pokarmowymi, które są 
tej pracv najodpowiedniejsze.

Ustrój istotł ludzkiej, podobny do ustroju zwie­
rząt kręgowych, nie może się mimo tego podobieństwa 
żywić w 'łączn ie  roślinnymi pokarmami, jeśli się 
ma utrzym ać, w  prawidłowej zdrowotności.

ę iatego  też rodziny, które się samymi roslinymi 
pokarmami odżyw ii ją , spożywać muszą liczną tychże 
ilosc. aby się z nich pierwiastki potrzebne do rozwoju 
i utrzymania organizmu wytworzyć mogłv.

Rodzinom mieszkającym w miastach odpowie- 
dniejsże są środki pokarmowe zwierzęce, przy m ałym  
dodatku środków’ pokarmowych roślinnych i wiemy z 
doswiadczem a, że dziatwa w zajęciu urnysłow em , sie- 
dzącem , przy braku odpow iedniego ruchu , takimi środ­
kami roślinnymi, nieodżywia się dostatecznie i zdro- 
wotnościowo.

Otóż z całego powyższego wy wodu mego w y p ły ­
w a rezuhat, aby się rodzina żyw iła  przeważnie środ­
kami pokarmowymi z świata zwierzęcego.

Miejedna rodz-na twierdzi że jej fundusze na takie 
o d ż y w :enie nie wystarczają.

Ja  zaś twierdzę, że wystarczyć p o w in n y , bo prak­
tyka dow iodła , ze lepszego mniej wystarczy za gor­
szego wiele , i wyrów na illością jedno w cenie dru­

giemu.

Chodzi tu tylko głównie i o t o , aby nie robić 
zbytku w  przyprawie p o k a rm ó w , a tern samćm przy­
czynie się do zdrowego i wydatnego odżywienia fizy­
cznego istoty ludzkiej.

środki pokarmowe zwńerzęce posiadając same 
w sobie pożywniejsze pierwiastki, nie potrzebują wiel­
kich przyprawek dodatkowych, na co się u nas jednak 
nie reflektuje, i przeciwnie w przyprawie potraw 
przesadza.

Środki pokarmowa roślinne, aby dały organizmowi 
fizycznemu istoty ludzkiej wydapa« pożywienie, muszą 
być dobrze omaszczone, i smacznie przyprawione a 
te się właśnie u nas mało i niedostatecznie przypra­
wia i dobroć ilością chce wynagradzać.

Podług zasad hygieny jest to fałszywra tendenc” a 
której się rodziny wystrzgrać winne.

Zabiegłem nieco za daleko w moim wywrodzie o 
środkach pokarmowych i może podług mniemania nie­
jednej szanownej gospodyni na niewłaściwe pole. U w a­
żałem jednak za konieczność objaśnić sz. czytelnika o 
warunkach pokarm owych, chociaż krótkim ustępem, 
w celu zwrócenia uwagi na zdrowotność swej rodziny, 
której dobre zdrowie przecież do pierwszych warunków 
życiowych należy.

W racam  przeto do przedmiotu samego:
T a k  środki pokaimowe zwierzęce, jakoteż roślin­

ne, fałszuje klasa handlująca na szkodę zdrowia 
rodzin.

Śm ietana ,m lek o , ser, m asło , dalej m ąka, chleb, 
oraz napoje, przytćm kawa i herbata ulegają fałszo­
waniu przez niesumiennych handlarzy i przekupniów.

Do fałszowanej śmietany i śmietanki wchodzi mą 
k a , do mleka w od a, do sera i masła potaż, do mąki 
lepszej, mąka gorsza . zaś oprócz tego proch i piasek , 
do chleba, zrosła m ąka, potaż, proch, piasek i mąka 
z gorszego ziarna, do piwa woda, do wina wódka do wód 
ki ałun i wapno, do kawy aby miała kolor, arszenik, do 
herbaty liście różnego rodzaju, oraz liście wyrzucone 
z wy wapń używanej już herbaty, nazbierane na śmie- 
ciskach i wysuszone.

Przy zakupnie powyżej wymieniony ch artykułów 
trzeba się przeto mieć na ostrożności i kupować tako­
we tylko u ludzi pewnych ■ rzetelnych, aby nietruć 
rodzinę za własne pieniądze.

Rozpoznawanie tkanin zakupywanych na po­
trzebę rodzin.

W ażną rubryką wy datków w gospodarstwie d o­
mowem sfanowr zakupywanie różnorodnych tkanin p o ­
trzebnych na bieliznę i odzież jednostek rodziny.

Wszelkie tkaniny, z których pewne gatunki sta­
nowiły dawniej część przemyciu domow e g o , wychodzą 
obecnie z fabryk, nieposiadając tej twrałości, ja­
ka dawhiej ręcznym wyrobem była m ożliwa, już i 
z tego powodu, że jak dawniej wyrabiano tkaniny z 
jednegopierwiatka n. p. z lnu , w e łn y ,  lub jedwabiu—
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dziś wszelką mieszaninę w jednej tkaninie dopatrzeć 
można, wskutek czego taka tkanina sama przez się li­
cha, a przytem napojona chem.cznie nietrwałymi kolo­
rami spełza, wcześniej się niszczy i rodzinę na częstsze 
wydatki naraża.

Oszukaństwo na towarze łokciowym czyli bła- 
watnym jest wielkiej doniosłości i pociąga za sobą do­
tkliwe wydatki z funduszów rodziny, przy częstych 
zmianach m o d y , przesadzie zbytku i w  ubiorach.

Z tych przeto powodów mam zamiar powiadomić 
sz. czytelnika o własnościach tl min z których się to­
war łokciowy słada

Na tkaniny używane przez nas na bieliznę i o- 
dzież , składają się dwa ś w ia ty ;

świat roślinny 
„ zwierzęcy.

Z  świata roślinnego pochodzi bawełna, len i te­
muż pokrewne pierwiastki.

Z świata zwierzęcego, wszelkie włosie zw ie­
rząt domowych i dzikich, jak to: pierze, siersć, wełna 
oraz jedwab.

Bawełna jest najpodlejszym pierwiastkiem, po 
niej następuje w dobroci pierze, len , dalej w e łn a , a 
nakoniec jedwab.

Postęp naszego wieku w chemii i mechanice stwo­
rzył w yroby z powyższych pierw ustków  w skompli­
kowaniu.

Przychodzą bowiem w niejednej tkaninie trzy i 
cztery pierwiastki razem połączone.

Handlarze towarow bławatn^ch, szczególniej w 
kraju naszym me robią sobie skru p u łów , sprzedawać 
tkaniny złozone z najpodlcjszych pierwiastków po do­
brych cenach z zachwalaniem, że towar jest czyst 
n. p. Im any, wełniany lub jedwabny.

Otóż bardzo wiele n i tern za leż y , aby przy za- 
kupnie tkanin na potrzebę ro d źm y, medać się oszu kać, 
chociażby takowe na oko bardzo ładnie i gustownie 
wyglądały.

Każda tkanina składa się z nitek cz\li z przędzy.
Nitki tkaniny wzdłuż całej sztuki zowią się łań ­

cuchowe, poprzeczne czółenkowe. W  dobrej tkaninie 
z jednego pierwiastka sporządzonej są nitki równej s i ­
ły  i grubości, w podlejszej tkaninie musi być nitka 
łańcuchowa s.łniejsza czółenkowa jest zwykle s łab -zą; 
(chociaż w nowszy na czasie fabryki i tego się nie trzy- 
mają i tylko dla elektu a nie dla trwałości tkaniny' 
wyrabiają.)

Jeśli się przy zakupnie jakiejbądz tkaniny prze­
konać chcemy, ażali nie jest z pierwiastków różnych 
n. p. z baw ełny , wełny, lnu, pierza i t. p. z łożona, 
należt zażą me od kupca, aby u j ą ł  kaw ałeczek z koń­
ca sztuki, jak to zwykle próbki się biorą. Z takiego 
kawałeczka wyciąga się nitki poprzeczne i podłużne i 
przegląda najprzód, c„y  nitka jest wierzchem druko­
wana a srpodem innego koloru, co już dowodzi podlej­
szego towaru, d ilej czy całkiem farbą napojona.

Gzasem będzie niejedna nitka z 2 kolorowych 
nitek złożona, przeto towar należy do lepszego fa- 
brykatu. C _ d n

0 chorobie zwanej

R O J N I C A
(ergotismus K riebelkrankheit)

Pod działem „Krytyczny pogląd i t. p.“ tego Nr. 
Hodowcy odwołaliśmy się na tę chorobę, przy opisaniu 
sporyszu.

Jakkolwiek omówienie Rojnicy na pole lekarskie 
należy, to jednakowoż nadmieniamy' o niej w naszem 
piśmie z powodu że Rojnica jes t  przypadłością pocho­
dzącą 11 tylko z winy tych rolników', którzy ze skąpstwa 
lub nieświadomości sporysz cz ,h  ostróżkę na mlewo ze 
ziarnem zbożowein używają i tern, do tej wielce n ie ­
bezpiecznej przypadłości przyczyniają się.

Rojnica je s t  chorobą pochodzącą z częstego spo­
żywania żytnego chleba, w którymto znaczenie wiele 
ostrożki czyli sporysz* (secale coniutum) znajduje się.

Sporysz ujawia się w zbożu uprawianem w okoli­
cach wilgotnych oraz w latach nieurodzajnych 1 wiigot • 
nych,

Zaraz po żniwach spostrzegać się daje Rojrifta j a ­
ko epidemia n ludu wiejskiego tych okolic, w których 
sporysz na zbożu wyrasta, z powodu że lud wiejski nie 
retiektując na ziarna sporyszu, nie tylko takowe z zdro- 
wem ziarnem zhoza na mlewo trzywa i z tukieg j miewa 
clileb piecze, ale jeszcze i z tego powoda, że dla osz- 
czędzeuia zdrowego ziarna zbożowego, tak sporysz jako 
też inne dzikie nasienie chwastowe, jak  to: kąkol, gru­
szek i t, p. razem mięsza na ra-.ówkc miele 1 z tego 
chich wypieka.

Sjiożywanie takiego chleba wywołuje niebezpiecz­
ną wskutkach pizypadiość zwaną Rojnica.

Tę chorobę zbadano we Francy i w Solognie, w Pi- 
kardyi, w północnych Niemczech, w Lomharuyii w Ru­
sy i,  a nawet i w Polszczę

Rojnica występuje W dwóch formach, jako zapalna
1 jako konwulsyjna.

Pierwsza ujawni się przeważnie we I rancyi osta t­
nia t. j. konwulsyjna w Niemczech i urms. Rojnica za­
palna (ergotismus gangreuosusjtrwa w pierwszem stadium
2 do 7 d ii i ma następujące oznaki, albo silne zajęcie 
mózgu, zawrót, nici pokój, albo też zajęcie kręgu pacie­
rzowego, objawiające się holem pacierza, członków, m ro­
wiem, trzęsieniem się i drganiem, albo też zajęciem k a ­
nału pokarmowego z objawami wymiotów 1 rozwol­
nienia. Skóra bywa przytem sucha puls mały i prędki. 
W drugim stadym ujauiają  się zwiastuny zapalen ia-, 
Chory uczuwa głuchotę, ból w członkach, w palcach, u 
rąk  i nóg, w nosie wszystko nab:/miewa przy osobliw­
szym zaczerwienieniu ciała, mimo tego. że ciało chiod= 
ne w trzecim stadyum następuje zgorzezlina czyli z a ­
palenie.

/g o iz a łe  części ciała odpadają przyczem i ból się
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ymnicjsza.
Chorobie towar/wszy febra z symptomntami tyfuso­

wymi w koń cu , śmierć.
Może* jednakże nastąpić wyzdrowienie, przy ogra­

niczeniu zgorzeii/ny.
Termin obu ' stadyów choroby, trwa 4 do 6 ty ­

godni.
Przy kuracji  nałoży przedewszystkiom znpobiedz 

dals/ ‘ mu działaniu trucizny , przez lekki wymiotowe i 
Wypróżniające, po,;ztm musi nastąpić silne żywienie przy 
czystern powietrzu.

Nieraz w p a d n ie  zgorzalą część odjąć.
Druga forma wktorej się rojnica ujawia jest kon- 

wulsyjna, czyli właściwa rójr.ica (orgotismus coiivulsivus) 
w którym rozróżniamy trzy stopnic otrucia.

\\ pierwszy .u stopniu cierpi chor;; na głuchotę, 
na bezwładność w palcach i innych częściach ciała , na 
mrowie, drgawkę, wymioty i biegunką

W tym stopniu jest. jeszcze chory czynny.
Przy wczesnej zapobiegliwości mi mówicie po wy­

próżnieniach, polepsza się stan chorego.
W przeciwnym ra: ie stopniują się zjawiska otruua, 

następuję bowiem gniecenie w dołku sercowym , drgaw­
ka stopniuje s ię ,  zawrót, pragnii nie szczególniej po kwa­
śnych potrawach, wymioty, cuchnące wypi ćżnienia , ból 
i darcie w krzyżach* dotkliwe kurczowe ściągania uja- 

w iUji;, się,
Ostatnia przypadłości trwają niekiedy kuka godzin 

poczem następuje sen.
Po śnie zdaje się chory wzmocniony, co jednakże 

nie trwa długo, bo następnie ujawiają się świeże napa­
dy. Kurcze stopniują s i ę ,  przybierają charakter kurczów 
wytężających ęt.et ums) poczem następuje śmiorć.

Równocześnie następuje osłabienie wzroku t po­
jedynczych wypadkach przychodzi do gwałtownych kur­
czów nawet i do szaleństwa

Przy napadach czarnieje skóra poty by w ają zimno.
Twarz zapada się. chory clmdnioje.
W innych znowu wypadkach stopniują sio napady 

na mózg. Chory traci wzrok . słuch , bełkocze eięż_ 
kim językiem ,skarżąc się na silny ból głowy , mówi nie. 
dorzeczy i umiera w karczach przy sparaliżowaniu. Cho- 
robafrwa 4 8 do 1 2  tygodni, tylko przy bardzo silnem 
otruciu, kończy się po kilku dniach.

Ku racy a polegać i przy tej formie choroby na wypędze­
niu trucizny, wypróżnieniom , nie doprowadzając jej więcej.

Zaleca się środki wymiotowe i wypróżniające sil­
ne pożywienie mianowicie z mięsa, Jaj, zi donych jarzyn 
owoców i t. p. Kąpielami i podobnymi łagodzącymi środ­
kami zwalcza sie ujawienie kurczowe. Rekonwalescent 
potrzebuje świeżego powietrza i pomlącoj dyete.

R o m a j t o ś c i .
i * i

Z u ż y t k o w a n i e  cl i or ohl iw ycl i  kartofli  

w  g o sp o d ar st w ie .

Chorobliwe kartofle mogą posłużyć z oszczędnością 
dla pożywienia ludzkiego, w następuiący sposób.

Na tarku ściera się kartofle do miski napełnionej 
wodą, którą się często odmienne

Pozostała z kartofli mąka jest pożywna i może 
być w stanie wysuszonym d tuszy czas przechow.mą

Dla karmienia bydła, mogą być nawet i więcej 
nadpsute kartofle zużytkowane , jednakowoż tylko roz­
drobnione, najlepiej ugotowane lub sparzone i z sie­
czką lub plewami zmieszane.

Cchcąc zapobiedz .dalszemu gniciu parzy się ca­
ły  zapas kartofli już w jesieni i utłacza je w ważkich 
dołkach w ziem: , których ściany należy spójstą gliną  
zabezpieczyć.

Prze dokładr.em przykryciu ziemią, dadzą się ta­
kie kartofle przez lat kilka bez uszczerbKt; dobroci w 
dobrym stanie utrzymać.

Przv większych zapasach dobrze jest użyć paro­
wnika Henzcgo, jednakowoż przy ego użyciu potrzeba 
do przechowania wiader, beczek, balii i t. p. naczyń 
gdvż w tym parowniku staje się masa o wiele płyn- 

niejszą.
Przechowanie kartofli na karmę dla zwierząt go ­

spodarskich w stanie zaparzonym daje równocześn.e i 
tę korzyść, że podczas z im y , głównie zas na wiosnę 
niewyrastają, a przeto na sile pożywnej nie tracą, dla 
tego też ten sposob nawet i na tak;e lata się zaleca, 
w których kartofle nic gniją.

Dobry środek drsintckcyjny.
Olej terpentynowy odwoma silnm nieprzyjemne 

wyziewy i odory w odchodkach i w izbach choiych 
niszcząc zarodki chorobliwe, jest przeto środkiem od- 
\voniającv m i równocześnie desintekoyjnym.

Na wiadro wody, daje się i. ły/.kę terpentynowe* 

go oleju
Za pob ieg ani e  chorobom drobiu.

Na 24 kur daje się dwa razy w tygodniu łyżecz­
kę od karmy kwiatu siarczanego i oprócz tego należy, 
dawać ustawicznie proch z węgla drzewnego do karmy.

T y m  środkiem, da się także tak zwana cholera 
drobiu, zmiatająca najbardziej młode kurczęta skute-

C ,  i i .  n . cznie wvkurować.

Dziełko pod tytułem:

WYCHÓW KRÓLIKÓW"
przez Antniego Popiela w drugiem wydanm po 8 5  ent jest do nabycia

w księgarni Jana Rosenheima w Brodach.

Odpowiedzialny redak to r  Antoni Popiel. Drukiem J. Kosenheima w Brodach 7 ,  lSfcO,


